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Pieśń o Panu Jezusie. 


—————— 


1. 


Pamiętaj człowiecze na Jezusa 

Jak drogo kupiona twoja dusza, 

Ach Jezu mój, ach Jezu mój, w ciężkościach 

A w biedzie sam przy mnie stój, przez Twe 

Rany i boleści racz zostać z Maryą przy mej 
śmierci. 

2. 
Pamiętaj człowiecze, gdy w Ogrójcu 


Modliłem się za cię memu Ojcu. 
Ach Jezu mój etc. 


> 
Pamiętaj człowiecze, gdy w łańcuchy 


Krępują me ciało złe duchy, 
Ach Jezu ete 








Gdy mnie z Ogrójca wywiekli, 
Wciągli mnie do rzeki jako w 
Ach Jezu mój etc. 


Ans: mną i tłuką ta 
Ach Jezu mój etc. 


mó mnie w piwnicę, bić : aż 
Ach Jezu ska etc. 


Wielem ja w piwnicy za cię cierpi 
Ach Jezu mój etc. 


* ze 


Pamiętaj człowiecze na te 
Wielem ja dla ciebie zz 
Ach Jezu mój etc. 


z 





Pamiętaj człowiecze na ciernie korony, 
Wielem ja ucierpiał na wszystkie strony, 
Ach Jezu mój etc. 


10. 


Pamiętaj człowiecze, gdym krzyż nosił, 
Wielem ja za ciebie ojca prosił, 
Ach Jezu mój etc. 


117 
Kiedy mnie już na krzyż przybić chcieli 


Zółcią mnie poili i ze mnie się śmieli, 
Ach Jezu mój etc. 
12. 

Pamiętaj człowiecze, gdym już wisiał, 
We wielkich boleściach ducha oddał. 
Ach Jezu mój etc. 

13 
Gdy będziemy konać, mój Jezusie, 
Przyjdziesz z Maryą po mą duszę, 
Ach Jezu mój etc. 


AMEN. 





Pieśń nowa 


o Najświętszej Maryi Pannie. 





ady Najświętsza Panienka po świecie chodziła. 
A swojego Synaczka za rączkę wodziła, 

_ dy oboje z Józefem tu na świecie żyli, 

I co pracą rąk swoich Synaczka żywili. 


Byli w mieście Nazaret — tam roboty mało, 
T nie mieli za co żyć, dziecię głód cierpiało. 
Ludzie z miasta Nazaret tak im doradzali 
Do Jeruzalem miasta by się tam dostali. 


Jerczolima wielkie i bogate miasto, 

"ambyście mieli życie i roboty nadto. 

Ale do tego miasta jest tam bór niemały, 

A na pośrodku rnieszka zbójnik zbyt zuchwały. 

i 

A gdy w ten bór przyjdziecie, dwie drogi znajdziecie, 
Udajcie się na prawą, bo lewą zbłądzieie. 

A gdy prawą póidziecie, będzie bór zmniejszony, 
Bardzo gęsta krzewina ze samej olszyny 
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Józef święty ze strachu bardzo s. str | 
OR się po świecie, aż na wezysią str 


Tak się na wolę Bożą w tę draga 
Jak do pół boru przyszli, dwie drogi 
Udali się na prawo, gdzie był bór zn 
Bardzo gęsta OR ze egz 


Wtenczas deszcz zaczął padać bardzo, 4 
I dziecię im oziębło, aż im ae kwiliło. % s Ę 













Wielce : się papą A t 
Przybliżył się do krzaka, usłyszał ge 
I bardzo się zatrwożył, dziwował s 


Przyszedł wcale aż do nich, widzi trc 
Począł z nimi rozmawiać, bo go miłość ) 
Mówi: zkądeście i dokąd idziecie, Ż 
Czy tu nocować chcecie? Wy tu. 
I to wasze dzieciątko marnie AREK 





- Lecz Najświętsza Panienka w radę się z nim wdała, 
O swych wszelkich przypadkach mu opowiadała. 

Mówi: Idziem z Nazaret miasteczka małego, 
Bo tam roboty niema i życia żadnego. 


Ludzie z miasta Nazaret tak nam doradzali, 
Do Jeruzalem miasta byśmy się dostali. 
Jerozolima wielkie i bogate miasto, 
Tambyście mieli życie i roboty nadto, 


s 
b 


Ale do tego miasta ma być bór nie mały, 

A na pośrodku mieszka zbójnik tak zuchwały. 
Tak się przeto boimy, bardzo frasujemy, 
Jedno drogi nie wiemy, zbójcy się boimy. 


Zbójnik im odpowiada. Już go nie miniecie, 
A boć ja jest tento sam, czy mi wierzyć chcecie? 
Pójdźcie za mną na drogę do domu mojego, 

A nie bójcie się Śmierci, przypadku żadnego. 


Jak ich wywiódł na drogę, dom im pokazuje, 
Qn chcący iść wartować przyjść im obiecuje. | 
Jak się z kupy rozeszli, w dom jego przybyli, 
Zony jego z pokorą o nocleg prosili. 


A żona odpowiada: Nie mogę nocować, 

Bo mam męża zbójnika, poszedł w bór wartować. 
Jak pochodzi po borze, w koło powartuje, 

Do domu się powróci, wam też nie daruje. 
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A oni powiadają, że się z nim trafili, 
Gdyby nam tu nie kazał, tubyśmy nie byli  - 
Ale na rozkaz jego my tutaj przybyli, 
Byśmy nocleg dostali onego prosili. 


Zona zbójcy to słyszy, wymawiać prze 
Koło pieca ciepłego usiąść im kazała. 
Ale oni od strachu grzać się zapomnieli, 

I poszli na zapiecek, przy kupce stanęli A 


A zbójnik wtenczas idzie, ledwo w doj 
Pyta się żony swojej, jeźli kto nocuje. 


Dla ak ludzi i pościel spi. szy! 
Jak wieczerzę odbyli, szykują posłanie, 
A Pan Jezus zacząwszy rzewliwie płakanie. 


Lecz Najświętsza Panienka te słowa mówi 
Może on o to płacze, dawnom go nie myła. 
A zbójniczka to słyszy, szykuje wanienkę 
Srebrną, omyć synaczka przeczystej Pa 


Gdy Najświętsza Panienka synaczka k 
Zbójnickiego w kolebce płakać usłysza 
Gdy Jezusa kąpała, zbójniczce mówiła, 
Zeby też i jej syna w tę kąpiel włożyła. 378 
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Zona zbójcy powiada: mój syn jest zwrzoaziaty, 
Gdyby do wody przyszedł, płacz byłby nie mały. 
Lecz Najświętsza Panienka lekkuchno go wzięłą 

W tę kąpiel go włożyła, płacz uspokoiła. 


Ledwo w kąpiel włożony, jużci uzdrowiony, 
Od wrzodów i skorupy wcale oczyszczony, 

Zbójnik się przypatrując, że skóra świecąca, 
Mówi żonie: ta pani bardzo wszechmogąca, 


Mówi: Zkądeście ludzie i jakiego rodu? 

Tżem was tu w dom dostał chwała Panu Bogu. 
Mówi powtórnie żonie: Może to ci ludzie, 

€o to pismo gwoli nich na cały świat idzie. 


Nazajutrz rano wstawszy onych wypytuje, 
Co wy za to żądacie, płacić obiecuje. 

Lecz Najświętsza Panienka tak odpowiedziała: 
Za wieczerzę i nocleg com tu otrzymała. 


Zbójnik im odpowiada: nie pytam się o to, 
Bo mam dosyć wszystkiego, mam srebro i złoto. 
I poszedł po pieniądze, w klin je wysypuje, 

A jak im tego braknie, przyjść im znów kazuje, 


I zaraz też ta woda, w której go kąpała, 
Jakoby drogi balsam, wenna maść się stała, 
"Tedy żona łotrowa mądrze postąpiła, 

Do dzbana ją wylała, w ziemię zachowała, 















Wszystkie swoje wita 487 zbójst 
Jak syna wychowali, aa si mu 
Zeby siębie szanował, tak mu b 


Ale on po ich śmierci Awieżił a: 
Nie. długo mu Gi xd nizacić i 


+ 
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I poszedł do złodziei, 8. z miri. trz | 

Iz jednym go chwycili, z którym on v 
Powiesili na krzyżu trzeciego Jezusa, 
Jednak tego zbójnika AR oma 


A ci jego rodzice mają ŚREYSCE 
Kary za grzechy swoje, przez to. nocor 
Kto Jezusa nocował gdy po świecie chod 
Pan Jezus mu swem niebem za nociegi na; 


Kto takiego nocuje co. po świecie c 
Zważcie to chrześcianie, którzy toi 
Jako Bóg dobrotliwy niebo oti 
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Płacze serce _ moje. 






"Ki lreś c zał mieć. CZ 
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Zebym przed tobą rad umarł, gdym t | 
Tak czas | 


Zebyś do twoich domowych sze p 
To będzie twe ukazanie, że im A 


Z tym pasem pójdę od Ciebie, Matko, z Twe 
Nie wiem jak się mi powiedzie, gdy 
Trapić będzie serce moje, a któż teraz po: jocies; 

Dałekom od Ciebi 


6. 


A fakić, że masz do mnie Aa a 
A jak ja mile AE na Ek pe 
— W biedzie? się | 


Już od twej laski zraniony na ziemię 

Moje serce ci zemdiene na pamiątkę 

Przyjmij ten dar 1 Matko miła, bądź poz 
r a: 












i zytem cię napominam, żebyś w "każdej chwili 
« zechua złości się warował, na mnie zawdy poniej, 
Ę „Jako dziecię miłe. 


- moe, 
Matko najmilejsza. 


10. 


(ASRR najmilejsza, jam jest dziecię ob. 
"Tyś prawie najprzyjemniejsza wierna Matko moja, 
szcze się na Cię patrzę, bo Cię może już nie ujrzę, 
że AŻ do śmierci mojej. 


— 






ae Ana ZJEM Gdsie jŚć „aliąć; jeszcze się ści 
> Ni ie kę się bs k'tobie przyjdę, twoją: duszę w ręce 
- wezmę, 


_ Bedziesz. wiecznie zemną. 






Matko najmiłosierniejsza, łaską serce 
zj ratód słodsze Twe słóweczko, któr 


a moje serce strapione, i żąda mieć p 
Od Ciebie 1 


13. 


Padnij teraz na kolana, dam ci poż 
Jako twoja Matka miła, na twe ; 
Pożegna cię mój Syn miły, w ołiacioa 


Amen miej 
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) świętej Barbarze, Pannie i Męczenaiczce. 





Za. starosty Marcyana, j 
_ Cesarza Maksymiliana, | ; 
- Zrodził Dyeskorus córkę > € 
3 - Nadobna, pannę Baibarkę, 
RZĘGA mieszkał w Nikodemskim x_k Re 
Mieście, ped cesarzem rzymskim, : "s 
_ Nie znał Boga prawdziwego, Ę (s 
j - Botbył redu pogańskiego. g” 
 eowóka rh swoją córkę ĄCZĄ 
Uk Nadolną smi, Barbarkę, 4 
_Pozwclił ją sztachstremu CIE, | a WNE 
"ele dać ć bogatezaa EEE EE bO gad 




















4. 
Ta.się wydać nie zwoliła 
W panieństwie żyć um; 
Prosiła ojca swojego, 
By mieszkała w domu jego. 


5. 


To słysząc ojciec smutli 
W myślach swoich frasol 
Każe córce w wieży mi 
Kiedy się nie chciała 


6. 
W tej wieży dał wym 
Bogi swoje wyrysować: 
Słońce, miesiąc z planet 


I z rozmaitemi. gwiazdami. 
kB = SĘ 


ja 


Od tych oczy odwróciła, 
Ku niebu okiem 
Jako ten świat oświecają, 
„Jasnością swą napełniają. ; 


. 8. 


I gwiazdami przyozdobił, 
Kto nim rządzi i sprawuj 
1 kto nad nami panuje, | 











dei y "Rójeę u wieze 
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= — W tej wierze duszę Sa iła. 


YA tego się: ae. 
_. Prawdzie Bożej uwierzyła, 
W tej wierze żyć umyślila, 
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- Wniej się mocno utwierdziła. 


_ Cheąc to przed 0j06mi zamów ióc jj 


. 


- Wyznawam Boga. prawego. p 

















14. 
Panna z wieży wystąpiła. 


Ten budynek nawiedziła. 
Każe trzeciego okno sprawić, 


-" © ARMÓE 


Powrócił ojciec do domu, 
Widzi trzecie okno k'nie 
Pytał się mistrzów dla 


Tak nam mistrzom poru zyl 
Ze trzy okna sprawić dała, 
Zamówić nas obiecała. AE 


ik” 


Córka ojeu powiedziała, c<z08 "ZA 
Na co trzy okna mieć chciała, SANE 
Mówi, żeby od tej CORE zm | 
Wyrażały trzy osoby. 


18. 
Ojca, Syna, biiw święto, 


Boga w Trójcy Jedynego, A 
Ż chrześciańskim ludem Te ogó 
























ź Słysząc Ojciec to wyznanie, 
a Rozgniewał się bardzo na nie, 
Że swe bogi pogardziła, a 


"Yi a > „20. 


Grozi, że ją chce zatracić ' 


RZ 2K. 


Barbara się tem strapiła. 
—_ Ojca gniewu ustąpiła, 
- Z jego domu wybieżała, 
W górną krainę się udała 


a pi 


> awg: m 


Udała się do modlenia, . 
„Wtem się góra rozstąpiła 
- Barbara do niej wstąpiia. 


= y € 


Ę Ojciec : za nią > bez mieszkania 
Bieży dla jej pojmania, 

_—Nie wiedzęc, gdzie się podziała, - 

| > się, zapaść miała, 


A w Jezusa uwierzyła. „x 6 


_ Nie chce jej mieć w łasce swojej, - 


zj = 











Na strony się oglodonak 
Dwóch pasterzów pomia 
Mówi do nich; jeśli wiecie, 
Gdzie się podziała — pa 


Tego Pan Bóg z sa = 
Jego zdradzie ue SA 
Owce mu się potraciły, e. 

W inszy Pam się  obróciły. > 


Gdzie się schroniła z zna 
Nie upatrował | na kra, taż 
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i ati kez litości, 
- Zapomniał swojej miłości, 

-Wiókd j ją do domu własnego, 
Nie mając żalu żadnego. : 


ASA 30. 


Star oście córkę w moc podał, 
- Sam na nią skargę pokładał 
_ Nasze bogi opuściła 

-_ Aw Jezusa uwierzyła. 

3t. 


Starosta słysząc tę powieść, 
__ Kazał ją do siebie przywieść, 
_ Kazał, żeby bogi czciła, 

A Jezusa opuściła. 


a sk Sat, 





33. 


Co KRAM i nie słyszą, 
_ Ani; się Z miejsca nie ruszą, 
"Nie mogą od złego zbawić, 
sę Ani od śmierci "> 





































Kozgniewawszy się Marcyan SI 
Starosta, okrutny tyram, 
Kazał ją smagać miotłami c 
I bydlęcemi żyłami. 


Tak ją bardzo waodaóji zo 
Ze aż sami ustawali; 
Przestali biczować ciało, 
Które całości nie miało. 


36. 


Do więzienia Ee, sc, 
Zeby się snać zomzyłia, 2 3 
„A Jezusa opuściła. k< 


Które Pannę oażzyłoś > 
A więzienie oświeciło. A 


Wtem Je wstąpił w ciemnicę, <28 
Pozdrowił Oblubienicć; 


Be: ja w męce boleści, 


ŚSEz 






















Zawsze ja przytomny tobie, 

-__ Przyjdę, nie opuszczę «iebie. 
| "Teraz będziesz pocieszona 
Ze Sak ran _uzdrowion. 


ą = | 


-  Womaić» mnie przed KBE 
= iz nieprzyjaciołami, 

— A choć cię tu śmierć nie minie, 
A któ; nie zaginie. . 


RAR SH: 


Ę - Będziesz mieszkać ze mną w niebie, 
- Dostaniesz koronę sobie. 
— Wezmę cię do wiecznej chwały, _ 
Kędy ja mieszkam z Anioły. 


= RO RE 
Gdy się ciemna noc skończyła, 
_ Aby osądzona była, 


— Rozkazano się postawić, 
A Pany a swój objawić. 5. 


+43, 


A widząc ją uzdrowioną 
Z ran, z boleści uleczoną, 

_ Wszyscy się nad nią zdimnieli, 
"Nie wiedząc, co myśleć mieli. 
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Mówi tyran: Bogom na: 
Daj chwałę za każdym cza 
Co cię panno uzdrowili, 
Twej młodości użalili. 


4 : 40. 
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4 ” + k, 
Barbara mu powiedziała: 
Twoim bogom nie będzie chwała a 
Zadna cześć nie posłuży, 
Bo są ślepi, niemi, głusi. 


+ - 46. 


Boć mnie ci nie uzdrowili, 
Z ran, razów nie uleczyli, 
Ale Jezus, me kochanie 
Którym ty gardzisz, tyranie., 
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Ten ci mnie wcale uleczył, 
Który za mnie umrzeć raczył, 
Temu cześć, chwała należy, 
Ten jest prawdziwy Syn Boży 


$ =.-„AD: 


Przetoż dla jego miłości 3 
„I dla niebieskiej radości, _ - 
Dam me ciało na trapienie, 
Na śmierć i na unęczenie, 












_Na to się tyran rozgniewał, 
_ Jej urodzie nie folgował, »orĄ 
Po bokach i pod pazuekami i 
-_ Kazał palić pochodniami. 


50. 




















_ Jemu się w ręce oddaje, 
Oblubieńcem swym wyznaje 


AE 


- Sły sząc okrutny Marcyan, 
Gniewa się okrutny tyran. 

_ Kazał piersi nożem rzezać 
s kleszczami je obtargać, 
323 22" 
- Rzekia mu: nielitościwy 

* "Tyranie, bardzo złośliwy, 

_ Nie pamiętasz, żeś pożywał. : 
_ Piersi, gdyś mały przebywał! 
_ Potem Panna zapłakala, 

- Do Jezusa zawołała: : 

- Proszę, przyjmij duszę moją, 
Weźmij ją w opiekę swoją. 
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54. EY 












Że to będzie Bóg praw. 
Który czyni takie łych R 


"Tyran rozkazał Barbarę +S 
"Zawieść na wysoką górę, 


Zeby tam była wniesiona, 
A już więcej nie męczona. et 











ieł. | 
Szczęśliwą śmierć otrzymają 


"Skoro modlitwę skończyła, 2 
: Ee? Bogu. poruczyła, >> ną 2 

__ Mieczem ojca ścięta była, 
c: dej dus sza w niebo wstąpiła, : 


AE każdy widział pogan, 2 SP RZUKA 

_ Be będzie od Boga karan, % ł A. md RA 
znym, gdy nie wierzy, jesEE Z 

na. Świeta się pomierzy, — - 


- 






W żywocie ją naśladujmy, 
Chrystusa Pana PALNA 
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Przyjmie nas do wiecznej 
Gdzie mieszka z zwa 


Racz nam to dać, Jezu [ 
Ze się to spelni Ra 
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Wszyscy - ludzie” posłuchajcie, 
Którzy na świecie mieszkacie: 

Ze dzień sądny, dzień straszliwy, 

_ Nadchodzi bardzo koń RARRRĄ 


Jak nade Boży I mężowie, 

Hieronim, święci ojcowie, - | 

__ Cosię dziać będzie spisali, * ; 
"A na ssd nam dali. 





ię 
GRACE 


ej już kdień sądny nadej dzie; 


Które srogością człowieka 
Zasmucą, strapią nędznika. : 
Będą Sam na, ae 


A 
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Wtem ucisk wielki nastanie, 
Morze z swych granie powstani 
Będą schnąć na świecie a 
W rzek krainach + 


Obaczy -każdy co żywie, 
Na firmamencie prawdziwie, — 
Co z onej wielkiej komety 
Straszne: na świecie kłopot ( 


Będą nieznośne sda | 
Z nędznych chrześcian szyde 
Utrapienie, oszukanie, s 
Powodzenia, mordowanie. 

, Loq 


Hieronim Święty bodliwie > 

Nam to napisał prawdziwie: 
Aby my z grzechów powstali 
Tych zy ch rzeczy nie dozi znź 


Wielkie krwi przalódić paddej R 
Gdy tych dni piętnaście przejdzie 
Kto grzeszy, niech wie prawd 
Ze go karanie nie Mainie: k 


W pierwszy „dzień morze wyleje 
Mało cały świat zaleje. 


W ystąpi z brzegów szeroko, gi ry 
Czterdzieści łokci wysoko, s: 


















Nad wszystkie 04 y i skały, 
- Tam saa tam aa) Be 


| a Roz trząść się dE 
; 0d strachu. rozum pozbędą. 


c E daj się z  dnościa. 

"(o to tak huczy z gorzkością? 
"W pustynie, w.,skały uchodza 
- Gdy te trapienia nadchodzą. 


_ Drugi dzień się morze skroci, 

„Do swych brzegów się powróci, 

Z wielkim pędem i nagłością, 
Z grzmotem, trzaskaniem, ciężkością. 


- W dzień trzeci z,morza wynijdą 
- Potwory, też krzyczeć będą; 

i Aż do nieba głosy swemi 
AA człowieka strasznemi. 
Bóg ich sam głosy zrozumie, 

Bo ich człowiek nie zrozumie, 
Ę — Dlaczego tak narzekają, 
_ Załośnie ku niebu wołają. 


Bax do. co w morzu żywie, 
Rwie, płacze, kwili rzewliwie, 
_ Czekając na dzień straszliwy, A 
l na dekr et spr awiedliwy, 
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W czwarty morze gorzeć będzie, ze . 

W świecie żadnych wód nie będzie, 
Tylko smród, gorzkość, pra$ 
Dym, smutek, iz Ć 


W piąty dzień iekć sko 
Krwią się zapocą Celiny; 
A rosa sama krwią będzie, 
Po całym tym. EJ 


Pośle Bóg na świat te mię. 
Ze człowiek bardzo wszelaki 
Grzeszył przed Bogiem. 
Toć świat karze sprawie 


Tegoż. także dnia piątego, > 
Wszystko ptastwo co żywego, 
Zleci się z całego świata: 
Struchleją wszystkie zwi 


_ Wszystkie zwierzęta na. Gleraj, > 
Bydlęta i ptactwo z niemi, 
Zadnych pokarmów | 

Bo o tym dniu sądnym 
43 

Szósty dzień straszliwy bedzi 
Wiełkie utrapienie wszędzie: 
Gdy budynki się obalą, 
Zamki, miasta się Pr 


Tam ludzie będą uciekać, wę 5 
Chcąc zdrowia swego  ralować, 















0d. zachodu słońca spadnie. 
" "Ten ogień srogi, rzesznika 
Zasmuci bardzo i kd, 


Tak zgromi RZE oelie, 
Ze nie wie gdzie jest zbawienie. 


Ww aa dzień porównanie, 
Gór z dolinami zrównanie; 
> /W jaskiniach ludzkie mieszkanie, 
Nie wiedząc 3 jest zbawienie. 






SO niby omaniony, 
>> z onych jaskini. 
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W dwunasty dzień ogień z nieba 
Spadnie na świat jako trzeba; 
Jakoby upał obłoków, 
Już dość tych strdsśńócj 


Tak się oświeci jasnością, - 
Jak kryształ swoją ślicznoś 


W czternastym wszyscy nieżywi 
Wstaną z grobów jakby żywi; 
Znajdą się wszyscy w ryć 
Zgniłe członki, nagie kości. 


W dzień piętnasty tak będzie 
Słońce, gdy skoro wynijdzie, 
. Tam przy swcim zostanie w 


Tegoż dnia archanioł Michał | 
"Zatrąbi, żebyś zmartwychwstał, 
Na trąbę zmarli powstaną, 
Przed Sędzią się pa postawią, 


Na te straszne rozkazanie, 

Na archanielskie trąbienie, <BR 
Wszyscy święci z nieba przyjdą, k, s 
Z, piekła ZORY wynijdą. 23 


Wnet wszyscy zartwycz Rai 
Do Jeruzalem pójdzieniy, 


4 












m się. wszyscy oglądamy, 

edni drugich: poznamy. - 
Ojciec syna, matka córkę, 

—. Brat brata i siostra siestrę. 
Będzie przedziwne zmienienie, 
Dusz świętych jasne świecenie. 

A zaś grzesznych brzydliwości 
- Pójdą w wieczne żarliwości. 


Anicłem świętym podobni, 

Jako słońce będą zdobni. 

_ Z dyabły się zaś porównają 
„Wszyscy « ci, co U mają. 







ży Pana Chry *stusa ka my, 
| Na obłoku siedzącego, 
3 Ró ae sądzącego. 






„ Biada nam, żeśmy zroczeni, 
—_ Dla grzechów my potępieni, 
PYSKU | : 





GA 


Święci zaś będą wiedzieli, 
Którzy pokutę czynili; j 
Pragną wszyscy rozkazania: 3 ł 
Wnijdźcie do mego mieszka 



























du pasterz stado wyłączy, — 
Od owiec kozły odłączy, 
Jedni pójdą na zbawienie, 
_A drudzy na potępienie. 


Święci tedy w tejże chwili k 
Pójdą do nieba weseli, 
A grzesznicy Z czarty 
- Zostaną w smutku na : 


Wszyscy tam strachem sch 
Wielkim głosem wołać będą; 
O góry! na nas padajcie! 
„Nas pokzyjcie, nas mord 


Potem niebo obwtifaone 

Grzesznym będzie pokazane 
I nawieki za ich złości. 
Ze » stracili radóśei. 


Piekło ca MSYA 
Pan Bóg je świętym pokaże: 
_' Stąd się będą radowali, - 
Ze się p warowali. w 
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__ Wiedźcież, coście mi czynili, 
—W najmniejszem mieście służyli, 









_Miłosierdzieście czynili; 
Pójdziesz do królestwa mego 
_ Do przeżegnania wiecznego, 


-_ Grzesznikom rzeknie: odstąpcie, 

Do ognia wiecznego wstąpcie, 
Zeście okrutnie, gniewliwie, 

*- Zyl na świecie brzydliwie. 


Tu grzesznik strasznie zawoła: 

- Biada, niestety, niewola! 

Ach niestety żem zrodzony, 
Zem był wiarą oświęcony. 


Rozstąpi się ziemia nagle, 

"A grzeszników ona połknie. 

" Tu będzie grzesznik wepchniony 
W ogień wieczny nieskończony, 


_ "Tam płacz i lament będzie, 
Zadnej miłości nie będzie, 
Biada! biada! narzekanie, 
Biada! na wieki wołaniel 


Póki Bóg Bogiem będzie, 

2, piekła żaden nie wyjdzie, 
Niemasz już żadnej miłości 
Przez nieskończone wieczności, 
















Potem się zaś ziemia zbi 
Pan Chrystus się ku niej zeg 
Zapieczętuje tę ziemię, 
To piekło, wieczne wię zę 
O! straszliwie zatraceni, 
Ztąd nie będą wybawieni, 
Tylko męki i boleści, 
Wieczny płacz, wieczne żałoś 


O nędzni grzesznicy! 
Cudzołożnicy, śmielnicy, - 
Pyszni a wielcy lich 
Wiedźcie: was Bóg poka 
I ty, gniewłiwy bluźnierco, 
Ty złodzieju, mężobójco - 
I BERZĘ graczu, lichwia: 


O bałwochwalce, ztajłasą, 1 
Czarownicy i sekciarze! 
A Do pokuty się udajcie, 

"A ratowania szukajcie. 


Gdy się nie upamiętacie, j 
Swych grzechów nie zaniechacie, 
Pójdziecie na zatracenie, 34 


Przeto wszystkim RPA 
Żyjcie na Świecie pobożne. i: 
















Wstrzemięźliwie, sprawiedliwie, 
Cnie, szlachetnie, dobrotliwie, 


+ we wać w wieczne radości, 
Do niewymownych sławności, 


AE Jezus potem zawoła 
"Na swoje wierne dokoła 
_".. Pójdźcie, moi powołani, 
, Na wieki błogosławieni. 


; camie do wiecznych wieczności, 
_ Wam RRT radości. 


ód do udeba: pierwszego, 

Obaczą Baranka swego, 

__ Słońce, gwiazdy, pomp niebieski, 
mae niebie drugi chór anielski, 


am ujrzą króla rajskie, 
Obaczą archanielskiego. 
a słodkie śpiewanie, e 
Nad miód, nad wszystko mniemanie. 
A gdy do R Przyjdz, 
Pana Boga widzieć będą * 

ow W Trójcy Świętej wielebności! 
"Tam będzie wszego dości. 





==" "ga 
















Tu Bóg Ojciec w złotym tronie :4 
Na wieki w niebie króluje: — = 
Święty, Święty, Pan Bóg Świ 
W majestacie niepojęty! 


A Pan Jezus na prawicy, i 
Krzyż Święty trzyma siedzący, 
Na którym zamordowany. — 
W rękach, w nogach, w boku Ę. 
pa Lt 
Duch święty w peśredniej R, 
W nieśmiertelności koronie, _ ; 
W onej chwale Ojcu swemu, 


Czystych duchów, ERO 
Obaczysz i cherubinów! 
I czworo zwierząt służących, R 
- Przed tronem Bożym mór 


Święty, Swięty, Pan Bóg Swięty, 
Na niebie i ziemi wszędy, 
Pełna ziemia, pełne niebo, 
Chwały majestatu Jego. 


"Tam niezliczone anielskie „oRĄ 
Przeczyste duchy niebieskie 
Ujrzysz przed tronem służące, :. 
Słodkim głosem śpiewające. 
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Spiewy, muzyki przyprawne, 
W piersiach mają głosy Saweaą 


Barankowi się kłaniają. 
Na twarz swoję upadają. 















: Z.głów ich miotaja korony. RB 

__ Ucezciwe czynią pokłony. BA 
"... "Tak Boga chwalą z świętymi, 

-_- Chwały godzien Pan Bóg MO 


Tam jest radość doskonała, 
- Roz! kosznie przygotowana, 
Błogo tym, którzy jej dojdą, 
Za Barankiem wszędy pójdą. 
SW się bliży ku nam sądny dzień, 
Nie przeciw się temuż żaden, 
Ale się strój prawą wiarą: 
Żywą miłością, nadzieją. 


Swiętebliwością zdób wiarę, 

Miej miłość i prawą wiarę, 

ż I nadzieję w Chrystusie Panie! 
_._ "Tym się dobrze stanie. 


„W żadnym Świecie się nie kochaj, 

 Ciału swemu się pozwalaj, 

_ »_ Nie służ przeklętemu więcej, 
Boga wzywać nie przestawaj. 


_ 


_ Nędznym jałmużnę rozdawaj, 
A w marności się nie kochaj, 

I pocieszaj uciśnionych, 
_Smutnych i osieroconych. 








W domu twym miej podróżn 
. Nawiedź więźnia wsadzonego, 
Nakarmij łaknącego, 


Rad, słuchaj słowa Bożego, Ę a - | 
Bo jest plemię i skarb z niego. 2 ka 


Pamiętaj, jak jest zraniony, 
Gdy był na krzyżu zawieszony. 
Miej zawsze w sercu s 
Dojdziesz żywota wieczneg 
Na dzień sądny zy, wspomni 
A w twem sercu się co wspol 
Jak byś-obstał na tym 
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Pana, z którym wiecznie weselić się będziesz, 
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